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Część Polityczna.
T r e ś ć  NAYNO WSZYCH WYPADKÓW T e GOCZE- 

SNYCH.

Cholera wybuchła w L y o n ie , i wszystkich 
RReszkańców tak dalece przeraziła t rwogą ,  
26 hardzo wiele rodzin zabiera się do opu­
szczenia tego miasta.— Wizbie deputowanych 
^rancyi toczy się ciągle spór o 350,000 fr. 
Da wybudowanie sali dla sądu izby parów. 
^Ppozycya dla tego tak inocno przeciw te- 
11111 projektowi powstaje,  ze w nim widzi re- 
Sztę swoich nadziei względem amnestyi dla 
^ewolucyonistów kwietniowych,  upada jącą ;  
ec* nie wątp ią ,  ze projekt ten otrzyma więk- 

Sz°ść na stronę ministrów.— Francuzi  są 
Cl^gle niepokojeni  w posiadaniu Algieru;  w
dmach 5, 6, i 8, grudnia ciągle walczyli z

U y^unńj którym wielką zadali k lęskę , lecz 
0 ’C ^eZ Znaczney t0kźe straty ze swey strony.— 

* ostrzega przez obwieszczenie swoje 
, ndyi, ażeby z tym, ktoby glosował przeciw 
^  ) atom do parlamentu przez niego po-
^  niew^żyi się wdawać, ani żadna 

Ieta ,,lepovvinna mu wzajemnego oddać u-

k lonuJL  T ak  więc ten radykalista bierze 
się do ostatecznych środków przeciw mini- 
strum, to  je s t  do k lą tw y !— Niektóre  dzien­
niki angielskie zapowiadają woynę domową 
w Peisyi o następstwo t ro n u , do czego ato- 
.li niewidać podobieństwa.— Przyszły mał­
żonek królowey Dony Maryi x iąże August 
Leuchtenberg  wyjechał już  uroczyście dnia 
2 stycznia o godzinie 9. przedpołudniem z 
Miinich, w towarzystwie posła portugalskiego 
w śród tłumów zebranego judu. Jedzie on 
przez F rankfer t ,  Moguncyą, Ostendę i L on­
dyn do Lizbony.— W Alexandryi stolicy E .  
giptu, wybuchnęla zaraza morowa; obnwuają 
się tam wielkiego spustoszenia.— Król fran­
cuski odbierał w nowy rok powinszowanie; 
ciało dyplomatyczne, na którego czele win­
szował mu hrabia Pozzo di Borgo, zape­
wnił nayuroczyściey, że jedyną dążnością rzą ­
dów jego, jes t  stałe utrzymanie pokoju w E u ­
ropie i przyjaźń zwszystkiemi mocarstwami.— 
Gabinet francuski nieufając teraźnieyszemu 
ministerstwu w Anglii, nieznacznie przedsię­
bierze różne środki przezorności, szczegól- 
nićy pod względem zabespieczenia Belgi; od



napaści.— W  mieście Lyonie, ma się znay- 
dować teraz zupełnie uorganizowana banda 
z łodzie jów .— Obie wojujące strony w H isz­
panii,  odśpiewały Te Deutn z powodu zwy- 
cięztwa na dniu 15 grudnia, nad sobą odnie­
sionego!.. .—■ W  izbie prokuradorów hiszpań­
skich wniósł hrabia de lasN ow as d. 23 g ru ­
dnia adress podziękowania dla jenerała Mi­
ny, lecz uznano za przyzwoite wstrzymać się 
z tern, aż do nadeyścia rapportów o jego  
zwycięztwach, których skutku dotąd niewi- 
d a ć .— W  Konstantynopolu ufność ożyła zno­
w u ,— nikt juz  niewątpi ze pokóy naruszo­
nym niebędzie, minio tyłu pogrożek, powię- 
kszey części dziennikarskich. —  W  mieście 
hiszpańskiem Alicante, nastąpiły rozruchy kar- 
listowskie, lecz od razu przez woysko i mie­
szkańców' przytłumione zostały. — Mina po­
wrócił 26 grudnia do Painpeltiny; mówią, ze  
go słabość zdrowia do tego przymusiła. — 
W  krótce atołi spodziewają się ważnych wy­
padków pomiędzy obu walezącemi stronami; 
przygotowania z obojey strony są wielkie.— 
Don Migueł nta teraz mieszkać w Sardynii.— 
Jeden z nayznakomitszych dowódzców kar- 
listowskich C as to r ,  zakończył życie na su ­
choty p ie r s io w a .— Dnia 27 grudnia miało 
przyiść do potyczki pomiędzy karlistami i 
krystynami pod Onate, w którey karłiści po- 
bitemi bydź m ie l i ; łecz to tylko była po­
g ło sk a .— Zum alacarreguy stoi pod Vittoria 
wedle naynowszych wiadomości, i spokoynie 
odbywa nowe zaciągi do swoich balalijonów, 
Woysko zaś k ró lo u ey  stoi pod Estełlą.

( g. p . s .)

W IA D O M O Ś C I Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

B e r e i s  31 Grudnia.
K ról Jntć uznając zasługi Pana Bardowi- 

cza kupca w Bajonnie , udzielił mu kokardę 
do orderu orła czerwonego trzeciey klassy. 
Pan Bardowicz pełnił w rzeczonem mieście 
obowiązki konsula p rusk iego; ałe rząd fran­
cuski odjął mu jego exequatur z przyczyny 
u ła tw ień , jakie tenże robił stronnikom Don 
K arlosa. Okoliczność ta stała się powodem

królowi Jmci do wydania jeszcze d. 9 listo­
pada b. r. rozkazu gabinetowego, tey osno* 
w y: »llząd królewsko - francuzki przyjął W

najnowszych czasach zasadę, że exequatur 
odjęte hyć może konsulowi jednostronnie przez 
rz ą d ,  przy którym jest ustanowiony, a za­
tem bez poprzedniezego porozumienia się z 
rządem który go mianował, jakoż zasadę tę 
zastosował do pruskiego konsula Bardowi- 
cza (Bardowisch), w Bajonie. Poniev*iż we 
wszystkich stosunkach tego rodzaju , za j e ­
dyny przepis służyć może wzajemność mię­
dzy dwoma rządami, z tey przyczyny widzę 
się spowodowanym przyjąć i ustanowić tęż 
sarną zasadę względnie konsulów francuzttich. 
Gdyby przeto postępowanie ich dało powód 
do zażaleń ze strony władz prowincyonalnych, 
minister spraw zagranicznych zda mi o tern 
bezzwłocznie rapport, i odeymie na móy roz­
kaz exequalur konsulowi oskarżonemu. Co 
się tyczy konsulów ustanowionych w pań­
stwach moich ze strony wszystkich innych 
mocarstw , utrzymany ma być nadal stosunek 
przez zwyczay ustanowiony.

Dnia 1 Stycznia. W yszło tu rozporzą­
dzenie królewskie daty 20 z. m .,  mocą k tó ­
rego zabronione jest  wszystkim poddanym J. 
K. M. czy lito z krajów należących do związ­
ku  Niemieckiego, czy do królesłw t Prusk ie­
go lub do Wielkiego X . Poznańskiego , u- 
częszczać na nauki w uniwersytetach szway- 
carskich kantonu Zurych i Bern.

W królewieckiey bibliotece odkryto jeden 
exemplarz dzieła tractatus theo/ogico politi- 
c«s, Benedykta Spinozy, opatrzony obszerne- 
mi dopiskami na marginesach i dodatkami 
własnoręcznemi tego wielkiego filozofa. P o ­
stanowiono tę rzadką zdobycz drukiem ogło­
sić, z przyłączeniem litografowanego f a c  si- 
mite pisma Spinozy.

W  majętności Salan należącey do Pana 
Brederlów, o mil 5 od Królewca położonńyj 
znaleziono przy oraniu roli na pochyłości 
niewielkiego pagórka , na półstopy głęboko­
ści w ziemi, monety dobrze zachowane z sre­
bra nayczystszego, w garnku  z gliny suro-
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" e}’ złożone, z czasów krzyżackich, sięgają­
ce naydawnieyszćy epoki tego zakonu, nie- 
daley przecież ja k  bitwy pod Tanenbergiern 
(1410 roku.) Znaleziono przytem niektóre 
ozdoby srebrne pozłacane, dość niezgrabney 
roboty , skiadające się z guzików dętych i 
alfabetu.

1'aiiyz  22 Grudnia. Dnia wczorayszego 
yrzyinioual król na posłuchaniu pry walneiu, 
kaP‘tana Callier ze sztabu jene ra lnego , któ- 
ry Wrócił niedawno z podróży do Azyi mniey- 
SZe.v , Syryi, Palestyny i Arabii.

Dnia wczorayszego uwolnił znowu sąd 
izby parów , 15 osób pociągniętych z powo­
du ostatnich rozruchów.

Monitor umieścił konwencyę z d. 22 li­
stopada , zaw artą  względem wzajemnego wy­
dawania złoczyńców między Francyą i Belgią.

X ią ż e  Talleyrand znacznie je s t  zdrowszy. 
Wiadomość o podróży jego do W iednia, by­
ła zmyśleniem dziennikarskiem.

Pewien dziennik powiada: »Ministeryal*
ne gazety doniosły prawie urzędownie o mia- 
n°Waniu jenerała  Sebastiani posłem do L o n ­
dynu , gdy tymczasem ministrowie starają się 
ubocznie zbijać wieść o usunięciu się xięcia 
T a lley randa, już  blisko od 6 tygodni biega­
jącą. Nie ulega podobno wątpliwości, że 
ten dyplomatyk objawił chęć uwolnienia się 
jeszcze przed utworzeniem trzydniowego mi­
nisterstwa, i że zmiany w gabinecie nie wpły­
wały bynaymniey na zmianę jego postano­
wienia. Naradzano się długo nim stanęła 
z8°da względem jenera ła  Sebastianiego, bo 
tez w sarney rzeczy, zastąpienie xięcia T a l-  
^y randa  nie jes t  rzeczą łatwą. Sebastiani 
posiada vv wysokim stopniu zaufanie k ró la ,  
b jdź  więc m oże , iż to było podstawą jego 
wyboru; z tern wszystkieni nie jest  on już 
*^ln jak im  był dawniey w czasie poselstwa 
J 'VeS° do Stambułu pod Napoleonem. D lu- 
Sa choroha nadwerężyła jego fizyczne i ino- 
ralne siły, j est on teraz we Włoszech; nim 
*aiR ukończy interesa swoje i do powrotu 
Slę Przyspogj,!,;^ ciegzą się tymczasem nadzie­

j ą  otrzymania dostatecznieyszych wiadomości 
o sposobie myślenia P. Feel i otwartości te- 
raźnieyszego torysowskiego ministerium.»

L ondyn 27 Grudnia. Na pomieszczenie 
obu izb parlamentu, btjdą naydaley w poło­
wie stycznia, ukończono sale ich posiedzeń.

Przeznaczony na posła -.przy dworze P e­
tersburskim, lord Heyteshnry, zowie się wła­
ściwie Sir Win. A'Court.

Posąg  lorda Byrona roboty Thorwaldse- 
na, przywieziono z W ioch  do Londynu: jest 
on przeznaczony do pomnika, któren temu 
poecie wystawiony będzie. Zgodzono się tak­
że na wzniesienie pomnika dla sławnego wę­
drownika Bichard Landar w rodzinnem jego 
mieście T ie r o . ’

Stan hrabstwa Tipperary  w Irlandyi, jest 
zatrważający. Niedaleko Dundrum pokazało 
się niedawno śród dnia, 14 zbroynych ludzi 
zamaskowanych, którzy stawili opór władzy.

Pan Ellis udający się w poselstwie do 
Petsyi, należy do rodziny hr. Grey. Jeszcze 
za poprzedniego ministerstwa, był na ten u- 
rząd  powołany.

Glojbe powiada: »Przyrzeczeuia Pana Peel 
uczynione w jego adressie, są  nardzo zaspa­
kajające. Jednakże nie możemy podzielać 
zdania naszych kolegów, którzy nieufają za ­
miarom Panu Peel. nie przypuszczamy, aże­
by byl ślepo przychylny królowi holender­
sk iem u, Don Carlosowi i Don Miguelowi. 
Pytamy jednak: azali w takich okolicznościach 
hędzie mieć dosyć powagi, aby ministra spraw 
zagranicznych przywieść do powolności wzglę­
dem swroich widoków ? Co pomogą przyrze­
czenia naczelnika przeciw dążności jego stron­
nictwa, przeciwko znanym pr/.ycbylnościont 
xięcia i przeciwko obecności lorda Aberdeen 
v  gabinecie ?»

M v m c h  28 Grudnia. Deputowani por­
tugalscy którzy tu zawczorey przybyli, przy­
wieźli dla J. K. M. xięcia Augusta Leuch- 
tenbergskiego, wszystkie portugalskie ordery. 
W  ich towarzystwie wyjeżdża x iąże na d. 
2 stycznia do Lizbony.
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Polic ja  tuteyszey stolicy aby wytępić że ­
bractwo, ogłosiła rozporządzenie: i/, na przy­
szłość tak żebracy jak  i dający jałmużnę, 
m ają  bydź karani w ten sposób, jakoby pier­
wsi wykraczali przeciwko bespieczeńslwu pu­
blicznemu, drudzy zaś jak o  ułatwiający ten 
występek.

A  AU P i . /  a  16 Listopu. Spezioci, których 
wyspie przywrócono starożytne jey nazwisko 
Tripromos, żądali, aby nazywała się znowu 
zwyczaynem, to jest  Spczta, na co przyzwo­
lono z powszechnem ukontentowaniem mie­
szkańców7, ponieważ do tego nazwiska łączą  
się wspomnienia z czasów woyny oslatniey.

Król odbywał podróż po Grecyi wscho- 
dniey i wszędzie był przyimowany z niewy- 
muszonemi oznakami radości i przywiązania. 
Eskorta  jego  składała się z samych Greków 
pod przywództwem dwóch naczelników na­
zwiskiem Zawellas i Mamuris. Przebywszy 
Kithaeron nocował u zwalisk Plataea, nastę­
pnego dnia udał się do Tebów, nazajutrz do 
L ibadii ,  a z tanitąd przez Parnas do Delfi. 
W  tein tnieyscu zaszła inu drogę niewiasta 
na wzór Pythyi śnieżnym okryta włosem, już  
ledwie na drżących trzymająca się nogach, 
która  mając w swych ręku dwa jabłka gra­
natu, temi słowy przemówiła do młodego mo­
narchy: »Mam 120 lat; bodaybyś króiu żyt
łat 200! Bodayby się rozmnożyły ludy two­
je ,  jak  ziarna tego owocu w ręku mojem; i 
były tak szczęśliwe jak  my, którzy cię oglą­
damy.#— Zwiedziwszy górę Parnas, udał się 
k ró l do Chryso, dokąd mu towarzyszyli licz­
ni mieszkańcy przy oświeceniu drogi, a na­
zajutrz odbył uroczysty wjazd do stolicy e- 
parchii Salony, gdzie na samym wstępie przy­
jęty został przez 12 naypięknieyszych dzie­
wic w wieńce przybranych, k tóre  go do św ią ­
tyni Pańskiey odprowadziły. Przybywszy z 
Salony do Galaridi, przypatrywał się w łem 
nadmorskim mieście, spuszczeniu z warszta­
tów 2ch nowo zbudowanych okrętów', które 
ochrzczono imieniem dostojnych jego ro­
dziców.

Już wszystkie bióra władz rządowych, zo­
stały przeniesione do Aten. T am że przenie­
siona także została szkoła centralna z Eginy, 
która jak  wiadomo, nie ustąpiłaby w niczym 
nayłepszym szkołom niemieckim. W ezwano 
do niey k ilku  uczonych nauczycieli, a między 
tymi P. Oekonomos i P. Kumos; ten ostatni 
bawił dotychczas w Trieście.

T u te jszy  dziennik A l l u n i i  zapewnia, że 
Samiotowie którzy się wynieśli z wyspy gdy 
pod władzę Porty zaymowana była, wracają 
teraz do Sam os, ponieważ sułtan udzielił 
wszystkim bezwarunkowe przebaczenie i ka­
zał powrócić majątki już  na skarb zajęte.

Poseł bawarski P. Gasser i członek re- 
jencyi I*. I łe id eck , czynią już  przygutowa- ' 
nia do odjazdu. — Poseł austryjacki P. Pro- 
kesz, jes t  co chwila oczekiwany ; dway jego 
sekretarze poselstwa już  tu przybyli.

K o s s t a n t y s o p o l  11 Grudnia. Jeżeli 
niespokoy nosci i wzburzenia panujące w Sy» 
ryi dlużey jeszcze potrw ają , nie można w ąt­
pić, żed la  przywrócenia spokoju, Porta wmie­
szać się będzie musiała. Nie inasz dnia, w 
którymby nieodebrano naysmutnieyszych do­
niesień o położeniu lego niegdyś kwitnące­
go kraju, co tak mocno trapi sułtana, iż w ą t ­
pić należy, aby przedstawienia obcych mo­
carstw były zdolne odwieść go od pierwo­
tnych zam iarów , jeżeli dlużey taki stan rze­
czy trwać będzie. — Podług ostatnich donie­
sień z A lexandryi, flotta egipska stała na ko­
twicy Wtamteyszym porcie, a Mehemed - Ali 
nie wyjeżdżał w g łąb  k ra ju .— Porta odwo­
ła ła  z Londynu Nainik - paszę , w mieysce 
którego mianował sułtan Lalikeln Efcndego, 
pierwszego dyrektora w wydziale interesów 
zagranicznych, posłem swoim przy dworze 
londyńskim. («•. C. W . )

P R Z Y J E C H A L I  DO KHAKOW'A.

Dnia 14. 15. Stycznia.
Sanguszko W ładysław x iąże  z G alic ji .— 

Cimaciński Tadeusz z Pruss. — Dubenecki 
Antoni z Galicji. — Korytko Stanisław z 
Polski.


